
Nr. 196. Niedziela 2 września 1923 roku.
Cena numeru mk. 2000. 

Rok XIV.

✓ i

CENY OUŁOSZEN: Na 1 
stronie wiersz milime
trowy mlc 1500— na III 
stronie mk. 1000. -IVmk. 
7u0. Tekst i nadesłane m. 
1500.— Drobne ogłosze
nia od mk5 0do 1000 za 
wyraz. Najmniej 10000 
mk.Ogłoszenia poeaaiiej 
scowe o 50 % zagranicz
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA", Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr, 61553.
Prenumerata wynosi:

I I !
Zodnoszeniem miesięcznie

mk. 50.000.
-------

W Zagłębiu poza Sosno
wcem, Będzinem I Dąbro

wą mk. 55.000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 55.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 60.000.

Cncnnwiop REDAKCJA: P iłsudskiego 4. telef. 64. 
o U o ilU W iC b . ADMINISTRACJA: D ęblińska 1, tel. 73.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Będzin, Małachowskiego 7, Dahrows, Sobieskiego 8. Telefon 73.
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Od v niedziałku 27 sierpnia do niedzieli 2 września r. b. 
P rzep iękne arcydzie ło  w ytw órn i „Nordisk" w K openhadze

LATAJĄCY HOLENDER
O F IA R A  C Z A R N E J  M A O JI

Monumentalny dramat w 8-miu częściach.__________

ANONS! N A R E S Z C I E  111 ANONS!
Udało nam się zdobyć obraz, którym się szczyci cała Francja, 

j  a  podziwia cała Europa, jest nim:

/ D W I E  S I E R O T Y
Dotychczas niezrównane arcydzieło filmowe w 2 serjach. Demon

strowanie powyższego filmu rozpoczynamy od 3 września b.r.

PODZIĘKOWANIE. 4664
Wszystkim, którzy łaskawie w zięii udział w  oddaniu ostatniej 

posługi drogim zwłokom

ś. p. Juljana Lewińskiego
a w  szczególności Wielebnemu ks. kan. Piaseckiemu, ks. Kuchcie, ks. 
Machnie, oraz związkowi restauratorów Zagłębia, jak również pp. Po- 
łudnikiewiczowi i Szczerkowi i paniom Piechowicz za bezinteresowne 
tymczasowe złożenie zwłok do grobu rodzinnego, oraz, wszystkim 
znajomym, kolegom i przyjaciołom, składają serdeczni? V--óg zapłać* 
w nieutulonym żalu Żona z synem .

Za łaskawe tymczasowe złożenie zwłok mego 
męża w grobie rodzinnym p. Piechowicz, składam 
1.000.000 (miljon) mkp. dla niezamożnych uczni 
wyznania rzymsko-kat. w W yższej Szkole Realnej 
w Będzinie EEL1CJA LEWIŃSKA.

466j

łehial!
Doszło do naszej wiadomości z licznego grona pokrzywdzonych osób, 

że od dłuższego czasu pojawiają się w Zagłębiu ajenci, którzy odwiedzają 
domy prywatne, celem przyjmowania zamówień na portrety. Ajenci owi 
słabo władają językiem polskim, gdyż są wysyłani przez firmy niemieckie 
i żydowskie, mające siedziby poza Zagłębiem, polują na naiwnych, dostar
czając im najgorszą tandetę niemiecką.

Z powodu powyższego, oświadczamy, że z owemi firmami nie mamy 
nic wspólnego i za ich postępowanie nie przyjmujemy żadnej odpowiedzialności 

Wszelkie prace portretowe wykonujemy szybko i solidnie we własnej 
nowocześnie urządzonej pracowni. Zarazem zwracamy uwagę, że nasz 
zakład jest jedyną i największą chrześcjańską firmą w Polsce.

Obecnie żadnych ajentów w Zagłębiu nie posiadam /.
Od dnia dzisiejszego w szyscy mieszkańcy Zagłębia będą jeden dru

giego ostrzegać przed owemi firmami, a z zamówieniami będą się zgłaszać 
osobiście do naszego zakładu, gdzie każdy będzie miał sposobność zw ie
dzić naszą -pracownię i wystaw ę portretów.

W yroby nasze są szczytem  doskonałości.
Ceny zreduaowane o 20 proc. Uważać na brzmienie firmy:

ZAKŁAD PORTRETOWY

4667-3
ST. LAZARA

Sosnowiec, Piłsudskiego 14.

KLINIKA CHORÓB KOBIECYCH. 
Operac. iecz. Elektryczn. Masag-
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7. 
K A TO W IC E, u l. 3 -g o  M aja, 

(b. Grundmańska) N r. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tfel. 1183.

P O W R Ó C I Ł
Lekarz-dentysta 4622

J. ROTSTEIN
Sosnow iec. Mądrzej owska 15

wejście z ul. Targowej.
Przyjmuje od godz. 10— 1 i od 
3— 7 w niedzielę od 10 —  1

choroby skórne, włosów
1 weneryczne. 2900 

Analizy. Lampa kw arcow a.
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5 
w niedziele i święta od 11— 2 p. p.

H i l U ,  HM wstjl! 5, i A .
L ekarz-dentysta

powróciła.
Przyjmuje od 10-ej do 1-ej i od 
3-ej do 6-ej w  niedzielę i święta 

od 10-ej do 12-ej. 4504-3

Lekarz-dentysta 3915

k.iiijj BilHJ-AAllbMli
P O W R Ó C I Ł A .

[mil ploiovatiis, ziole koroaj. 
Pracownia zębów sztucznych.
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p. 

(opiócz niedziel i świąt).
ulica M ałachow skiego 16, II p. 

w  SOSNOWCU.

720.0C0

P R O F E S O R

ALFRED LANGER
a r ty s ta  o p e r  z a g r a n ic z n y c h  

u d z ie la  n a u k i

śpiewu
so lo w e g o
według najlepszej włoskiej metody. 
(Debiut w  operze zapewniony).

D Ą B R O WA  GÓRNI CZA,
Kościuszki 17. 4510

Zarząd Telefonów Sosnowieckich
oL 3-go Maja Nr. 4

oodaje do wiadomości, że jednorazowe opłaty przy zamówieniach 
telefonu z dniem 1 września 1923 r. zostały zamienione w  spo
sób następćfjący:

Opłata wstępna za połączenie aparatu główn. 6.000.000 mk. 
Za założenie aparatów dodatkowych, dzwon
ków dodatkowych i g n i a z d  wtyczkowych  
dodatkowych:

a) urządzone w  tym samym pokoju co aparat
główny .   1.000.000 „

b) w  innym pokoju tego sam ego lokalu . . . 1.440.000
c) w  innym lokalu w  tym samym budynku . . 2 .2 0 0 0 0 0
d) w  innym budynku na tejże posesji . . . • 2.200.000  

i oprócz tej opłaty za każde rozpoczęte 100 
mtr. rzeczywistej długości linji, łączącej apa
rat główny z d o d a tk o w y m ............................. ....

DVII11: Pow yższe kategorje opłat stosują się przy 
urządzaniu aparatów ściennych, przy żądaniu 
zaś aparatów stołowych w  każdym w y p ad k u

i f  opłao t ł  podwyższają się o .................................. 1 :
|  Za połączenie każdego abonenta, którego lo- 
j kal znajduje się poza obrębem 2 kim. od 

stacji centralnej, za każde rozpoczęte 100 mir.
ponad 2 kim........................................................................ 72u.00J
Za zmianę starych aparatów po włączeniu  
abonentów starej sieci i stacji do nowych  
siect i stacji w  m. Sosnowcu . . . .  - .
Przeniesienie aparatów lub przyrządów do
datkowych uskuteczniają się za następujące 
jednorazowe opłaty, podlegające uregulowa
niu przy odnośnych zamówieniach:

a) w  tym samym pokoju tego sam ego lokalu
b) do innego pokoju tego sam ego lokalu . .
c) do innego lokalu w  tym samym budynku .
d) do innego budynku na tej samej posesji . 

przyczem oprócz tej opłaty za każde rozpo
częte 100 mtr. rzeczywistej długości now o- 
załoźonej l i n j i ..............................................................  720.000

e) do innego budynku na innej posesji . . . .  1.800.000
f) o He przy przeniesieniu odległość od stacji 

centralnej przekroczy 2 kim., opłata za każ
de rozpoczęte 100 mtr. ponad 2 kim. . . . 720.000

4475

800.000

48 0 0 0 0
720.000  
8 0 0 0 0 0
800.000

BANK EMISYJNY.
Pierwszym etapem napra

wy naszej waluty będzie 
wprowadzenie złotego pol- 
skiego, gwarantowanego za
pasami kruśzcu. Zadanie 
to ma wykonać bank emi
syjny —  instytucja finanso
wa zajmująca się wypusz
czaniem w obieg pieniędzy. 
Marka polska nie posiada 
ekonomicznie biorąc, cech 
obiegow ego pieniądza, po
nieważ nie jest gwaranto 
wana ani przez państwo, 
ani przez rząd, ani przez

Sosnowiec, 2 września.
kruszec. Jest w ięc papie
rem umownym, którego ce
na zależna jest od wartości 
jaką jej danego dnia względ
nie nawet danej godziny 
przypisuje producent i kon
su m ent W ada ta mści się 
na naszych stosunkach go
spodarczych w  fatalny spo
sób. już w  1919 roku sejm  
ustaw odaw czy uchwalił u- 
stawę o z ł o t y m  poiskim  
równym wartości złota, za
wartego w jednym franku,

skiej unji monetarnej. Rza 
Paderewskiego zam ówił n; 
wet i sprowadził do Pols 
z Paryża, w pakach w m 
nisterjum skarbu dotychcz; 
leżące, złote papierowe. Nii 
ustań ne wojny, prowadzi 
ne’ przez b. naczelnego w< 
dza, przesilenia rządowe 
gospodarcze przez tegoż pi 
w odow ane, odwlekły d 
dziś dnia sprawę zmiany ( 
biegowej waluty. W  191 
roku państwo polskie z ła 
w ością jąszcze mogło w; 
cofać markę polską z obii 
gu i w ypuścić nową wali 
tę, gwarantowaną p r z e  
państwo, ponieważ mark 
ta ulegała wtedy stosunki 
wo niewielkiemu spadków  
mało jej było w  obiegu



„1 S K R A" — niedziela 2 września 1^23 rofrti.
rłr. 190.

stosunki gospodarcze w e
wnątrz nie były wtedy tak 
bardzo zagmatwane jak o- 
becnie. W tedy jeszcze moż
na było założyć bank emi
syjny przy pom ocy zasobów  
tylko państwowych. D ziś 
jednak skarb naszego pań
stwa jest zbyt biedny, aby 
mógł dostarczyć odpowied
nią ilość kruszcu na podsta 
w ę gwarancyjną złotego pie 
mądza. Polska dla zaspo
kojenia swych potrzeb musi 
posiadać około 2 miljardów 
złotych polskich w obiegu. 
Tym czasem  w  skarbie na
szym posiadam y złota za
ledwie na 125 miljonów zło
tych polskich. Państwo te
dy musi pozyskać na cele 
ufundow ania, banku emisyj
nego kapitały prywatne, któ 
reóy złożyły na odpowiedni, 
korzystny dla nich procent, 
dobra ekonomiczne w for
mie czy to akcyj silnych  
przedsiębiorstw, p a p i e r ó w  
hypotecznych i t. d. Za 
wartości złożone do banku 
emisyjnego przez kapitały 
prywatne oraz za złoto i u- 
dział włożony przez państ
wo polskie, bank emisyiny 
będzie mógł zaciągnąć po
życzkę zagraniczną w zło
cie, lu poprostu zakupić zło
to w państwie, które go po
siada nadmiar. Forma po
życzki jest jednak korzyst
niejsza, gdyż złożone akcje, 
papiery hypoteczne i inne 
obligacje wartościowe prze
szłyby w obce ręce. P oży
czka tego nie wymaga. Ka
pitały i zasoby banku emi
syjnego pozostałyby w kra
ju, jako gwarancja na sp ła
tę pożyczki, któraby w obec  
zam ożności naszego kraju 
szybko mogła być spłacona. 
Z czasem rząd mógłby w y
kupić udziały prywatnych 
właścicieli banku emisyjne
go i przejąć instytucję tę na 
własność państwa. Równo- 
wagę gospodarczą m oże za
pewnić w wysokim  stopniu  

| t  y 1 k o posiadanie pienią

dza obiegowego w kruszcu. 
Niestety bank emisyjny nie 
mógłby wypuścić złotych  
polskich w  metalu szlachet
nym, ponieważ w pierwszych  
już dniach monety te były
by wyłow ione przez kapita
ły żydowskie, niemieckie i 
bolszewickie. W s z y s t k i e  
państwa europejskie, bojąc 
się takiej ucieczki szlachet
nego kruszcu ze swoich  
krajów do kieszeni cudzej, 
zaprowadziły po wojnie pie
niądz wyłącznie papierowy. 
Przed wojną pieniądz taki 
można było każdego dnia 
wymienić w banku pań
stwa na odpowiednią ilość  
złota. Nikt tego jednak nie 
czynił, ponieważ wygodniej 
było nosić pieniądz papie
rowy w portfelu niż złoto 
w  worku. Dopiero w i ę c 
wtedy, jak ludzie oswoją  
się ze złotym polskim pa
pierowym, stwierdzą, iż nie 
ulega on skokom wartości 
na giełdzie, bank emisyjny 
ogłosi, iż kto będzie chciał 
m oże sobie z ło ty ‘papierowy 
wym ienić na kruszec. Gra
nice państwa jednak będą  
musiały być bardzo pilnie 
strzeżone, ażeby ani jeden  
krążek złoty nie przedostał 
się do naszych sąsiadów.

Utworzenie banku emi
syjnego określi osobi.r usta
wa uchwalona przez sejm. 
Nastąpi to, gdy ustabilizuje
my cenę umowną m a r k i  
polskiej na giełdach. Jest 
to konieczne, pom ew ażpod- 
czas zmieniania waluty mu
si być ustanowiona relacja 
złotego polskiego do marki 
polskiej, craz ustalenia ce 
ny jednego złotego w mar
kach.

Jeśli zapłacimy podatki, 
zrównoważymy budżet i u- 
stabilizujemy markę, wtedy 
niedługi już czas będzie nas 
dzielić od tego momentu, 
kiedy powstanie od tak 
dawna oczekiwany b a n k  
emisyjny.

Zatarg włoske-grecki.
5osnowiec, 2 września.

Zatarg włosko-grecki, wynikły 
jak wiadomo na tle wymordowa
nia włoskiej komisji granicznej 
w Aibanji, przybrał w ostąfnich 
dniach formy .groźne dla pokoju 
na bliskim wschodzie.

Ultimatum, wysłane przez Mus- 
soliniego do rządu greckiego, żą
dało:

1. Jak najbardziej wyczerpują
cego usprawiedliwienia się vtfo- 
bec rządu włoskiego, a mianowi
cie w tej formie, aby usprawie
dliwienie to doręczone zostało 
poselstwu włoskiemu w Atenach 
przez najwyższą władzę wojsko
w ą grecką.

2. Odprawienia uroczystego na
bożeństw a żałobnego w katedrze 
katolickiej w  Atenach za spokój 
duszy zamordowanych w obecno
ści wszystkich członków rządu.

3. Oddania honorów fladze 
włoskiej przez flotę grecką w 
Piretftie. W tym celu uda się 
jedna z eskadr włoskich do portu 
Fireus, podczas gdy równocześnie

okręty greckie wywieszą flagę 
wtoską.

4. Najsurowszego śledztwa ze 
strony władz greckich ua miejscu 
dokonania morderstwa, któreby 
przeprowadzono w obecności wło
skiego attache wojskowego, za 
bezpieczeństwo osoby którego 
rząd grecki będzie bezwarunkowo 
odpowiedzialny. Śledztwo to musi 
być ukończone w przeciągu 5 dni 
od przyjęcia niniejszych żądań.

5. Kary śmierci na wszystkich 
winnych.
. 6. Zapłacenia odszkodowania 
w wysokości 50 miljonów lirów 
w przeciągu 5 dni od wręczenia 
tej noty.

7. O ddania honorów wojsko
wych ciałom zamordowanych pod
czas przeniesienia trumien na 
okręt włoski w Prevezie.

Wreszcie domaga się rząd wło
ski w nocie swej udzielenia od
powiedzi w najkrótszym czasie.

Na ultimatum odpowiedziała 
Grecja przyjęciem żądań włoskich 
tyczących się śledztwa i odszko

dowania oraz sprawy oddania 
honorów wojskowych ciałom za
mordowanych, inne jednakże pun
kty, a zwłaszcza punkt 1 i 3-ci 
stanowczo odrzuciła, jako zagra
żające jej suwerenności.

Niezadowolniło to rządu wło
skiego, który bezwłocznie zarzą
dził mobilizację floty wojennej i 
zagroził blokadą portów greckich. 
Zarządzenia włoskie spotkały się 
z dość energiczną opozycją in
nych państw sprzymierzonych, 
szczególnie zaś Angli, do której 
Grecja zwróciła się z prośbą o 
interwencję w sporze. - Prośba 
grecka nie została wprawdzie 
przez rząd londyński uwzględnio
na, niemniej jednak sfery poli
tyczne londyńskie są zdania, że 
przyczyna zatargu obchodzi całą 
ententę, ponieważ komisja g ra
niczna mianowana była przez 
radę ambasadorów i dlatego rząd 
włoski nie powinien tej sprawy 
załatwiać na własną rękę bez 
zgody Anglji i Francji. Równo
cześnie w kołach zbliżonych do 
ligi narodów utrzymuje się zda
nie, że postępowanie Mussolinie- 
go jest jawnie sprzeczne z zasa
dami obowiązującemi przy za
łatwianiu sporów wynikłych po
między członkami ligi. Zazna
czyć przytem należy, że i Włochy 
i Grecja są członkami ligi naro
dów.

Dąsy dyplomacji europejskiej 
nie wpłynęły jak dotąd zupełnie 
na szybkie i energiczne decyzje 
Mussolioiego. Ostatnio Mussolini 
przedstawił radzie ministrów swe 
plany rozstrzygnięcia sporu wło
sko-greckiego, które przez gabi
net zostały jednogłośnie przyjęte 
do wiadomości.

Wiadomości o pojawieniu się 
floty włoskiej przed portem ateń
ski i o zamiarze Włoch zajęcia 
kilku wysp greckich, a między 
niemi i Korfu, wskazują na to, 
że rząd włoski nie myśli o żad
n ych  ustępstwach, lecz dąży do 
uzyskania pełnej satysfakcji.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz).

—  Minister spraw wewn. Kier- 
nik przystąpił do akcji sanacyj
nej w administracji na kresach 
wschodnich. W tych dniach prze
prowadzony został szereg zmian 
na stanowiskach starostów w 
województwie wołyńskiem, w naj
bliższym zaś czasie podobne 
zmiany przeprowadzone będą w 
wojew. białostockiem i kowel- 
skiem. Miasto Kowel wydzielo
ne zostało z powiatu kowelskie- 
go i zorganizowane jako samo-

•  istna jednostka administracyjna z 
prezydentem miasta na czele.

— Stan zdrowia p. marszałka 
Rataja poprawił się o tyle, że 
marszaieK oubył prze.ażdżi<ę sa
mochodem. Marszałek wyjeżdża 
w niedzielę do Krynicy. F. Ra
taj prowadzi w dalszym ciągu 
rokowania z przedstawicielami 
stronnictw w sprawie sesji sej
mowej.

— Senacka podkomisja skar- 
bowo budżetowa pod przewod
nictwem sen. Adelmana rozpo
czyna obrady dnia 10 września.

Rozpatrywać będzie projekt o 
uposażeniu funkcjonarjuszów pań
stwowych cywilnych i wojsko
wych oraz projekt ustawy o za
opatrzeniu emeryturalnem praco
wników państwowych i zawodo
wych wojskowych.

—  Jak donoszą z Pragi, cze
ska agencja prasowa podaje tyl
ko lakoniczne sprawozdanie o 
przyjęciu Be lesza w Rzymie 
przez Mussoliniego. Ze spraw o
zdania tego widać jednak, że po
dróż Benesza do Rzymu nie u- 
dała się i minister czeski nie o- 
siągnął swego celu, którym było 
pogodzenie Jugosławji z Wło
chami. Również me powiodła

się próba Benesza zawarcia ko
rzystnej umowy handlowej wło
sko-czeskiej. %

—  W Ryskich kołach wojsko
wych twierdzą, że przed dwoma 
miesiącami pomiędzy Niemcami 
a Rosją został podpisany tajny 
układ, na mocy którego, w razie 
aktywnego wystąpienia niemców 
przeciwko francuzom, bolszewicy 
zobowiązują się natychmiast sfor
sować gdański korytarz i prze
rzucić do Niemiec miljon wojska.

—  „Giornale de Italia" dono
si, że przy pracach meljoracyj- 
nych w Kajabrji, natrafiono na 
żyły złota, których rozciągłości i 
głębokości jeszcze nie zbadano.

Go mówi senator francucfcl 
o poijyeie w Rosji?

Warszawa, 1 września.
Jo u rn a l de Pologne" ogłasza 

wywiad swego współpracownika 
z senatorem de Monzie, który 
oświadczył mu, że życie w Ro
sji szybko się odbudowuje i to 
nienajakichśnie zwykłych podsta
wach, lecz na podstawach zupeł
nie normalnych. Senator zazna
cza, że pobyt w Rosji bynajmniej 
nie uczynił go sympatykiem bol- 
szewizmu ani nie nadwyrężył 
szczerej synipatji jaką żywi dla 
Polski. W Warszawie zetknął 
się senator de Monzie z radcą 
delegacji polskiej w Moskwie p. 
Knolem, o którym bardzo miłe 
wspomnienie wyniósł z pobytu 
w Rosji. P. Knol wydal na je
go cześć w Moskwie przyjęcie, 
na którem byli między innymi 
Radek Sobelson, drugi Lasal bol- 
szewizmu, p. Peters z misji an
gielskiej w Rosji i inni. Z roz
mów tam prowadzonych, senator 
de Monzie odniósł wrażenie, że 
z Rosją sowiecką można mówić 
bez narażenia na szwank współ
pracy francusko-polskiej.

Zalącts Kłajuedy przez Litwą 
iezy w interesie Niemiec.

Królewiec, 1 września.
Tutejsza nacjonalistyczna „Ost 

Preussische Zeitung" w szeregu 
artykułów zajmuje się sprawą 
kłajpedzką. Z publikacji tych 
wynika, że obecny stan kwesji 
kłajpedzkiej, t. j. zajęłie Kłajpe
dy przez Litwę leży 'zupełnie w 
interesie Niemiec. Niemcy przez 
wywieranie swego wpływu na 
rząd kowieński staraią się wszel- 
kiemi sposobami o niedopuszcze
nie Polski do portu kłajped/kie
go. Obecne rozwiązanie kwestji 
kłajpedzkiej jest teraz -mniejszym 
nieszczęściem dla Niemiec, niż 
rozwiązanie polskie, pomimo róż
nych starć między Niemcami a 
Litwą. Niemcy sztuką dyploma
tyczną i znacznemi ustępstwami 
na polu gospodarczem opanowali 
Litwę, która potrzebna im jest 
tylko jako korytarz do Rosji i 
dla usunięcia Polski od morza 
bałtyckiego.

0 szkolę polską w Opolu.
Katowice, 1 września.

Przedmiotem najżywszej dy
skusji w tutejszej prasie jest o- 
becnie szkoła polska na Śląsku 
opolskim. Niemcy pozornie ze 
względu na konwencję genewską 
zezwolili na założenie kilku szkół 
polskich mniejszościowych, je
dnakże nauczyciele niemieccy do 
tych szkół wyznaczeni, szykanu
ją dzieci polskie, odstraszając je 
i przemawiają, do nieb w zger- 
manizowanej gwarze śląskiej, tak 
że rodzice polscy postanowili od 
nieść się do rządu prowincjonal
nego w Opolu, oraz do prezy
denta komisji mieszanej Callon- 
dera o spowodowanie zmiany sy
stemu antypolskiego w tych 
szkołach.

Pisma górnośląskie donoszą z 
kilku miejscowości, w których 
szkoły polskie założone, a gdzie

Ol. U t t M ń
d u r n i)  b u . nos? i ganiła

obecnie K r ó l e w s k a  Hu t a  
ul. Wolności Nr. 44.

Przyjm uje od godz. 4 —5jpop.

Ż ą d a j c i e  
|  w szędzie najlepszej her- Q 

baty Nr. 50. firmy 3991 g
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nauczyciele niemieccy starają się 
dzieci polskie od nich odstra
szyć, że nlemcom udało s i ę 
zmniejszyć frekwencję dzieci pol
skich. Naprzyklad w Milkuczy-. 
cach zapisano 334 dzieci, a w 
dniu otwarcia zgłosiło się za 
ledwie 204, gdyż terror niemiecki 
wywarł w pewnym stopniu odpo 
wiedni skutek.

Prasa polska twierdzi, że sp o 
łeczeństwo w województwie gór- 
nośląskiem powinno w jsnuć z 
postępowania nieinców odpo
wiednie wnioski.

Z  k r a j n i .
Sensacyjny p ro c e s  p ra so w y . 

W Białymstoku toczył się proces 
prasowy, którego skutki będą 
bardzo doniosłe. Oto prokurato- 
rja państwa na żądanie dyrekto
ra kolei okręgu wileńskiego Lands- 
berga wytoczyła proces redakto
rowi „Dziennika Białostockiego" 
p. Lubkiewiczowi, z powodu za
rzutów, jakie ten stawiał dyrekto
rowi Landsbergowi. W czasie 
procesu świadkowie (przeważnie 
pracownicy kolejowi), potwier
dzili wszystkie zarzuty „Dzienni
ka Białostockiego", jak 1) to le
rowanie rusyfikacji, 2) wadliwą 
gospodarkę f nadużycia. Sąd u- 
niewlnnił redaktora Lubklewicza.

Skazani na śm ierć. Przed 
sądem doraźnym w Siedlcach 
stanął niejaki Gołąbkowski wraz 
z żoną. Oskarżeni oni byli o w y
mordowanie własnej rodziny. Oto 
w nocy z 30 na 31 lipca Gołąb
kowski polecił żonie, aby udała 
się na strych domku zamieszki
wanego przez rodzinę i podpali
ła nagromadzony tam suchy len. 
Równocześnie sam Gołąbkowski 
wpadł do izby i zamordował sw e
go teścia, teściową i szwagierkę. 
W chwili, gdy dokonywał zbrod
niczego czynu, dom stanął w pło
mieniach. Gołąbkowscy uciekali, 
a spotykanym w drodze sąsia
dom opowiadali, że nieznajomi 
sprawcy spalili dom i wymordo
wali rodzinę. Goląbkowskim u- 
dowodniono winę,* poczem sąd 
skazał ich na śmierć przez roz
strzelanie. Wnieśli oni prośbę te
legraficzną o ułaskawienie do 
prezydenta Rzeczypospolitej.

S e tk i m iljo n ó w  za  w y p u sz 
c z e n ie  S tu c k g o ld a . Od chwili 
aresztowania bankiera Stueckgol- 
da, największą troską jego ro
dziny było wydobycie go z w ię
zienia za kaucją. Poruszono wszyst
kie sprężyny, ale bezskutecznie. 
Między innymi ofiarowała rodzi- 
dzina Stueckgolda 300 miljonów 
marek nadkomisarzowi policji 
Wiskowskiemu. Nadkomisarz W is- 
kowski propozycję odrzucił i prze
strzegł władze. Tymczasem dy
rektor banku Stueckgolda Fede- 
rowicz wszedł w kontakt z nie
jakim Tabaczkiewiczem, dawnym 
agentem policyjnym, który pobrał 
160 miljonów marek od niego, 
twierdząc, że nakłoni nadkomi
sarza -W iskowskiego do zmiauy 
stanowiska. Nadkomisarz Wis- 
kowski dowiedziawszy się o a- 
ferze, kazał zaaresztować Federo- 
wicza, oraz Tabaczkiewicza. Obaj 
przyznali się do winy.



Kilkunastoletni złoczyńcy targnęli się 
na kaplicę Matki Bożej na Jasnej Górze!

Ujęła Ich rąka sprawiedliwości.
(Korespondencja wł. Iskry).

Częstochowa, 1 września.

n i e o z i e i a  ^  w r a c a n i a  i m « v u .
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Zwyrodnienie i zepsncie poczy- 
czyna już święcić takie triumfy, 
że niemal dzień każdy przynosi 
okropne wieści, świadcząc, iż 
konieczne jest rozpoczęcie akcji 
ratowania dusz tysięcy przed zu
pełnym upadkiem i pogrążeniem 
na dno przepaści życiowych. Kro
nika przestępstw ma do zanoto- 
waniani fakt niezwykły.

Rzecz się ma następująco.
W Wawrze pod Warszawą, miesi 
ka w willi własnej „Aniel” ro
dzina S. Stillerowicza, zawiadow
cy jednej ze stacji na drodze 
Warszawa — Lublin. Zamieszki
w a ł  tam również syn p. S. 16 
letni Jerzy Stillerowicz, uczeń kL 
4-ej, gimnazjum Kurnatowskiego 
w Warszawie. Chłopiec o roz
winiętej inteligencji, zdolny, pełen 
temperamentu, zapragnął zażyć 
rozkoszy tułaczki po świecie i 
przed dwoma tygodniami uciekł
z domu.

Wędrując w pobliżu stolicy, 
szukał przygód, aż wreszcie któ
regoś dnia, jadąc na gapę, zna
lazł sią na stopniu wagonu pos
piesznego Włocławek —  Warsza
wa. Dzrwi t  zw. breku były zam
knięte, ale poprzez okienko ujrzał 
głowę jakiegoś chłopca.

— Kto tam?
  Proszę otworzyć! —  rzekł

śmiało 16 letni Jerzy Stillerowie*
I szybko znalazł się wewnątrz 
breku gdzie jechał również na 
gapę niejaki Wacław Lasota, za
trudniony przy budowie mostu na 
("Wiśle w Warszawie, również ucie
kinier z domu.

Z początku patrzyli na się
jękliwie.

W  drodze zapoznali się i czas 
fan mijał dość szybko. Znaleźli 
się w Warszawie. Postanowili 
sprzedać marynarkę, bowiem Stił- 
lerowicz miał aż dwie i wreszcie 
zastanawiaU się nad tem w jaki 
sposób bez pracy zyskać pienią
dze. W  umysłach młodzieńców 
rodziły się różne zbrodnicze plany. 
Sam szatan chyba dyktował im 
niecne i plamiące sumienie ludz
kie najokropniej zamiary.

— W Częstochowie jest dużo 
kościołów —- uradzili Pojedzie- 
taml

Na Jasnej Górze jest tyle kosz- 
townościl Tylko ręką sięgnąć i 
już pieniądze mamy olbrzymiel 
— pomyśleli sobie chłopcy i jed
nym z pociągów przybyli do Czę
stochowy, jadąc, zwyczajem swym, 
bez biletu.

Była godzina 7 rano. Do świą
tyni Jasnogórskiej szli pobożni 
pątnicy z pieśnią na ustach i schy
leni kornie przed majestatem Bo
garodzicy.

Młodzi chłopcy, bez obaw po
częli urzeczywistniać swe plany 
okradzenia świątyni.

17 letni Lasota pozostał na traw
niku przed klasztorem, bowiem

jego ubiór włóczęgi mógł zwró
cić czyjąś uwagę w kościele, zaś 
16 letni Jerzy Stillerowicz udał 
się do kaplicy. Przed cudownym 
obrazem odprawiana była ofiara 
krwi i dała. W  nabożnem sku
pieniu słuchali wszyscy nabożeń
stwa. Chłopiec wszedł za kraty 
przed ołtarz oczekując na ukoń
czenie Mszy św. sądząc, te  wier
ni opuszczą kaplicę, wodził okiem 
po wotach i koralach wiszących 
na ścianie kaplicy.

Nadeszła chwila czynu... Chciał 
zdjąć wiszące korale i wota, jed
nak, były umieszczane dość wy
soko i korale były w szklanych 
szafeczkach, więc kradzież się nie 
udałai

Złoczyńca poszedł dalej. Błą
dził po świątyni i jej kaplicach.

Znał Jasną Górę z czasów wy
cieczki szkolnej z czerwca r.b.

Znalazł się z jednej z kaplic 
wielkiego kośdoła tam, gdzie są 
złożone relikwje świętych mę
czenników.

1 tutaj nie udało mu się nic 
zabrać. Znalazł jedynie nóż do 
krajania wosku. Narzędziem tym 
począł operować, jednak nóż był 
zbyt miękki by można nim otwie
rać puszki z ofiarami Po dwu- 
godzinnem plądrowaniu świątyni, 
chłopiec zabrał jedynie 2 tys. mk. 
z jednej z puszek i już z pię
tnem złoczyńcy opuścił mury kla
sztoru. Oczekujący nań 17 letni 
Lasota był niezadowolony. Posta
nowiono iść do innych świątyń.

Chłopcy znaleźli się przy p o ś 
ciele ewangielickim przy ul. Ślą
skiej. Drzwi były zamknięte. Je
den ze złoczyńców zaklął naj- 
okropaiej i poszli dalej.

W kościele św. Rodziny drzwi 
były otwarte. Lasota pozostał na 
warcie, zaś Stillerowicz uaał się 
do wnętrza. Bez obawy i z zi
mną krwią zdjął z ołtarza obrus 
kosztowny i zabierając go opuś- 
d ł  nawę kościoła.

Chhłopcy odwiedzili również 
kościoły św. Zygmunta i św. Bar- 
barz, lecz tam nie udało im się 
nic skraść. Niosąc obrus kościel
ny, znaleźli się pod mostem „Ka- 
capskim”. Pocięli odpruwać haf
ty z obrusa pragnąc zatrzeć śla
dy pochodzenia obrusa i chcąc 
sprzedać udali się do miasta.

Wreszcie, po całodziennej wę
drówce, zatrzymali ich policjanci 
posterunku kolejowego i odsta
wili do ekspozytury wydz. śled
czego, właśnie w chwili, gdy po 
nieudanej wyprawie do Często
chowy zamierzali opuścić miasto.

Podczas badania Stillerowicz 
oświadczył, iż Lasota namawiał 
go do kradzieży i że L  skradł 
niedawno kielich złoty w koście
le Wszystkich św. w Warszawie.

Jak się okazało Lasota również 
uciekł z domu, okradając przed
tem rodzinę.

8-klasowe gimnazjum żeńskie
J A D W I G I  K R Z Y MOWS KI E J  "

w B ę d z i n i e .  u
Miejsca wolne są w klasach: wstępnej, I-ej 1 VI-ej.

Do klasy wstępnej przyjmuje się chłopców .^  W

R E G L A N
DO SPRZEDANIA

prawie nowy, elegancki na 
futrze, kołnierz oposowy, sza

łowy nie drogo. 
W iadomość:

HOTEL WARSZAWSKI, 
S O S N O W I E C .

A. BROŻYNA
Sosnowiec, Warszawska 6.

Największy chrześcijański skład gotowych ubrań mę
skich, oraz uczniowskich, dziecinnych i kołder 

z własnej pracowni.
Przyjmuje zamówienia z materjałow własnych 

4645-10 i powierzonych.

M a g i t i i  I t l i r i i  H t s K

j 4645-10 i pow

POKOJU
z oddzielnym wejściem 

w śródmieścia
P O S Z U K U J E  • 

solidny kupiec za wysokim  
wynagrodzeniem oraz czyn
szem za rok z góry. 4474-3 

Oferty w adm. sub. I. K.

w celu utrzymania w rękach 
międzynarodówki tej ważnej In
stytucji. Deklamacje p. p. s. o 
zwalczaniu przez nią komunistów 
okazały się zwykłą blagą, gdyż 
obecnie w najczulszej zgodzie 
obie te partje stają do wyborów. 
Lejba Trockij może się czuć za
dowolonym z takiego nawróce
nia się błądzącej owieczki.

Zdawałoby się, że w takiej 
chwili prostym odruchem samo
zachowawczym miejscowych ży
wiołów narodowych winien być 
wspólny front narodowy.

Zdawałoby* się, że już wybory 
do sejmu winny były nauczyć 
czegoś wszystkich amatorów cho 
dzenia luzem i frondowania.

Niestety, wysiłki ludzi obozu 
narodowego w kierunku utwo
rzenia wspólnego frontu przeciw 
liście międzynarodówki spełzły 
na niczem, wobec oporu przed
stawicieli zjednoczenia zawodo
wego polskiego, którzy nie do- 
ceniając^owagi położenia, nie 
zechcieli się przyłączyć do blo
kowej listy, chcąc natomiast na
dać jej partyjne piętno.

Jeśli organizacje zawodowe nie 
dorosły do powagi sytuacji i nie 
stworzyły potrzebnej wspólnej 
platformy, instynkt, samozac ho- 
wawczy ogółu narodowego wi
nien wskazać im diogę.

Listą, która podejmuje sztan
dar sprawy narodowej, oraz nie
równą walkę z naporem między
narodówki na tym odcinku fron
tu narodowego jest lista — 
Chrześcjańskich związków zawo*

Lekarz w eteryaarjl

A. BEKKER
ul. Piłsudskiego 14.

pow £Ćił.
4507-3

i *

KOMUNIKAT.
Do ogółu ubezpieczonych w kasie chorych 

okręgu będzińskiego.
(Komunikat nadesłany). 

Walka obozu narodowego
międzynarodówką nie ogranicza 
się do murów gmachu sejmowe
go, nie skończyła się i u nas 
^ ra z  głosowaniem do sejmu, 
hwa nadal z niesłabnącą siłą we 
Wszystkich dziedzinach życia na
rodowego i społecznego.

Obecnie mamy do czynienia z

nowym potężnym posunięciem 
międzynarodówki na naszym te
renie na drodze ku zdobywaniu 
placówek społecznych i zawład
nięciu duszą robotaika polskiego.

Zbliżają się wybory do kasy 
chorych.

Jesteśmy świadkami bloku wy
borczego p. p. s. z komunistami

TELĘORAMY.
(Przez telefon.)

Wojna wiosko - grecka.
Zajęcie Korfu 1 Samos.

Przed starciem na granicy albańskiej.
Rzym, 1 września.

Dnia 31 sierpnia r. b. o godz. 
2 pop. komendant eskadry wło
skiej blokującej wyspę Korfu, 
zażądał od dowódcy garnizonu 
greckiego bezwględnego i natych
miastowego poddania się. Na 
znak jsoddannia się należy w

dowych, przy której wszyscy 
skupić się winniśmy.

Wiemy wszyscy, jakie są braki 
i niedomagania kasy chorych. Je
śli dziś przy olbrzymich środkach, 
jakie pobiera ze składek, nie 
spełnia należycie swego zadania 
i budzi niezadowolenie najszer
szych rzesz ubezpieczonych, inte
ligencji i robotników^ to czemuż 
to przypisać? Czyż nie złej go
spodarce ludzi, którym zasmako
wały wygodne posady w kasie 
chorych, a którzy z niej robią 
narzędzie polityczne — między
narodówki i podwórko partyjne 
dla agitatorów? Kwalifikacją do 
kasy chorych jest obećnie par
tyjna przynależność, a nie odpo
wiednie uzdolnienie. Ludzie któ
rzy tam weszli, już dzisiaj dla 
obrony swych posad i zakrycia 
swej gospodarki, łączą się z blo
kiem wyborczym międzynarówki 
w nadziei, że międzynarodówką 
którą wszelką anarchję i wszelki 
rozkład popierą tolerować bę
dzie również ich fatalną gospo
darkę w kasie chorych.

Sztandar walki z systemem 
partyjnych protekcji i patrzeniem 
przez szpary na nieudolność to
warzyszy partyjnych, walki o 
przywrócenie zdrowej i fachowej 
gospodarki w instytucji, podej
muje (Lista Narodowa Chrześcjań 
skich Związków Zawodowych) i 
wzywa ogół do skupienia się w 
jej szeregach.

K om itet w yborczy
ch rześc jań sk ich  zw . zaw ód. 

Sosnowiec, we wrześniu 1923 r.

porcie wywiesić białą flagę. Ko
mendant grecki odpowiedział 
na żądanie to wymijająco, przy- 
czem odniósł się do swego rzą
du o dalsze instrukcje. Tego ro
dzaju postawienie sprawy nie 
zadowoliło dowódzcę eskadry 
włoskiej, która wjechała do portu

ulica CIEPŁA 4 
poleca w dużym wyborze: 

jesionki, garnituńy i spodn ie .
Ceny konkurencyjne.

4621-4

i rozpoczęła bombardowanie mia
sta. W mieście wybuchło kilka 
pożarów, wznieconych przez po 
ciski armat okrętowych i bomb., 
aeroplanów włoskich. Następnit 
wylądowało kilka oddziałów ma  
rynarzy, którzy po krótkiej wa.ee \  
rozbroili garnizon i żandarmerię 
grecką W czasie walk było 
kilka trupów i kilkunastu ran- 
nych. Dziś wojska włoskie za 
jęły również i wyspę Samos.

Mudros i Lemnos są odcięte
Całe pobrzeże kontynentu gre

ckiego ogłoszone jest w stanie 
blokady.

Rzym, 1 września.
Rząd wydał zakaz ogłaszania 

w dziennikach szczegółów o ru
chach wojsk włoskich. Powszech
nie jednak stało się tutaj wiado- 
mem, że wojska włoskie, zgru
powane wzdłuż granicy albań
skiej, znajdują się w odległości 
zaledwie 100 mtr. od posterun
ków greckich.

Bandy bolszewickie.
W arszawą 1 września.

W województwie poleskim po
jawiło się kilka band bolszewi
ckich, które dokonują napadów 
na posterunki policji państwowej 
i zarządy gmin. W celu zlikwi
dowania tych band, które praw
dopodobnie przedosłały się na 
tyrytorjum polskie przez granicę 
bolszewicką wysłano 2 pułki 
piechoty.

Mlljonówka.
Warszawa, 1 września.

W dniu, dzisiejszym wyszeG i  
koła następujący numer miljo 
nówki: 4.473.247 sprzedany 
p. k. o. w Warszawie.

Pogoda na dziś.
Pochmurno, deszcz, znaczne 

ochłudzenie, poczem p o g o d a  
zmienna, wiatry północno-zacho
dnie i zachodnie.

Giełda.
W arszawą 1 września. 

Funty — 1.134.000.
Dolary — 245.000.
Franki franc. — 14 200. 
korony czes. — 7.340v 
Korony aust — 3.51.
Marki niem. — —

• GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 1 wrześnK. 

Dolary — 9.500.000 
Marka poi. — 40.
GIEŁDA BERLIŃSKA.

Berlin, 1 wrześni; 
Dolary — 11.200.000.
Marka polska
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Od 27 sierpnia do 2 września włącznie 
W ielka sz tu k a  film ow a w  6-ciu częściach p. t

, V V E T  A “
K R G L O W A  MODY

w roli głównej L Y A M A R A .

ANONS! Od 3 do 9 bm. ANONS!

M A R J A  A N T O N I N A
(M A R IE  ANTOINETTE)

D ram at h isto ryczny  w  dwuch se rjach .
W roli głównej DIANA CARENNE.

S
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PRACOWNIA KUŚMIERSKA
i  wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące. 5

M« R O Z E N T A L 4446-1 §
ś  Sosnow iec, ul. M odrzejowska 8, vr podw órzu, parter, s
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Z1IŁ1IT HZHfSHVHlllLIVI
J. KRUSZYŃSKI

w  SOSNOWGD, u lica  K rólewska Kir. 3.
Przedstawicielstwo na powiat Będziński

T-wa l i t n j  Ipmtl® In l a m i i  ognia 
„M IN IM A X “

CENTRALA: WARSZAWA, T-W O KOM ISPO L- 
Jen era ln y  P rzedstaw icie l n a  Rzeczposp. P o lską.

P oleca  się  do natychm iastow ej dostaw y
gaśnice typu  B, C. G. 1 „Tetra*,

ładunki zapasowe do powyższych, wieszaki 
ochronne, armaturę: śrubunki, wyloty, siatki, 
paimnH do siatek i pakunki do śrubunków.

Oferty na żądanie. 3478
Że _M I N I M A X* — jest najlepszą gaśnicą —
Świadczą o tem liczne uznania poważnych firm.

IE B B B B B B E B B B B B E B B B B B B B B B B E 0 E B 3 B B B E B

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

A. KON w  BĘDZINI E,  
Kołłątaja 1. 28.

POLECA: najnowszych systemów opaski rupturo- 
we do największych przepuklin, sztucz
ne nogi systemu Marksa i zwykłe apa- 

4336-2 raty, gorsety, ortopedyczne i inne.

I M  powyższe w ysław iane Da II! Targach V a i i M d L

S w ó j  d o  s w e g o !
pod takim hasłem została założona

M O T O R O W A  F A B R Y K A  S I E C Z K I
i może służyć panom odbiorcom wszelką paszą po cenach  

p rzystęp n ych .
Zamówienia proszę kierować 

4471 S O S N O W I E C ,  K U Ź N I C A  Nr. 11

T. M A S T R Z Y K O W S K I  i S - k a .

8
0
0

B . S T A R O S T E C K I
=  ul. WARSZAWSKA Nr. 2. =

4651-2

C h r z e ś c i j a ń s k i  ma g a z y n
oraz pracow nia modnego obawia damskiego 

m esklegd i dziecinnego. 
W I E L K I  W Y B O R I

C E N Y  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N E !

Kupujemy stare żelazo 
f płacimy najwyższe ceny

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 5
iii® U H

l i s :

Z A 0 I H 4  Ł
pies wilczur rasy rieszanej z o- 
brożą mosiężną dr.. 29 8 - 2 3  r. 
w południe. Znalazca raczy od
prowadzić za wynagrodz-r.iem: 

S ław k or/sk a  19,
Skład W ódek , D ąb row a Gór

n icza . 4.97-2

DO ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH 
E. PLAGE i T . LASKIEWiCZ  

v/ L cb lin ie . 
potrzebny jest

TECHRIK- KOłt STROKTOR
z praktyką. Pożądana znajomość 
budowy kotłów i konstrukcji że
laznych. Mieszkanie zapewnione.
4634-3

P osady i prace,
Znr>*!prcwane 1000 mk.za wyraz.

w iec. 4486-2

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sp rzed aż .

1000 mk. za wyraz.

Ma*5L

Z arząd Zrzeszenia R odzicielskiego zawiadamia 
zainteresowanych, źe egzaminy w gimnazjum matem.-przy- 
rodn. przy Ul. Wysokiej 8 w Sosnowcu, rozpoczną się dnia 
5 września b. r. o godzinie 9 rano.

Wykłady odbywać się będą po egzaminach od dnia 
12 b. m. Wszyscy byli i nowi uczniowie, mają się zgłosić 
obowiązkowo do dnia 4 go b. m. włącznie do kancelarji 
gimnazjum, która jest czynna od godz. 8 — 10 rano i od 4—6  
po południu.
4632-1 Zarząd Zrzeszenia Rodzicielskiego.

aszynę do szycia bębenkową Sin- 
gera prawie nową sprzedam. So

snowiec, Renardow sia 20. Ludwik 
Harlak. 4615-2

Sklep nadający się na wszelkiego 
rodzaju handel jest do odstąpienia 

w domku Wiadomość iskra Dąbrowa
4604-2

firmy „Scilera“ w dobrym 
stanie sprzeda E. Moch Sosno

wiec Chemiczna 6. 4618-2
Z ęby sztuczne nawet połamane, zło

to, platynę kupuję po najwyższych 
cenach. Roman, Sosnowiec Modrze
jowska 5. 3427
F \ o  sprzedania 3 kozetki tanio Sosno- 

wiec Kołłątaja 10 oficyna 11 gie p 
C przedam  urządzenie sklepowe w 

dobrym stanie i samowar rosyjski. 
Wiadomość „Iskra" Sosnowiec.

4610
E h om w Królewskiej Hucie 3 pokoje 

z kuchnią wolne, 48 ubikacji do 
sprzedania zaraz. Wiadomość: Dąbro
wa, 3 -go maja lOj Kozłowska. 4481-1 
C przedaje nawóz superfosfatu 18 pro- 
°  centowy komisjoner Agrochemia 
Sosnowiec Stara 10, tamże sprzeda 
pompę z wężem siedmiometrowym.

465o
YAT komis do sprzedania przyjmuje 
”  my różne rzeczy. Sklep Moli- 

ckiego Sosnow.ee. 4480-1
A parat fotograficzny filmowy Ko- 

•** dak’a sprzedam. Sklep Molickie- 
go, Sosnowiec. 4476-1
C przedam  bekieszę, kożuszek, ma- 
^  terjał i buty. Sosnowiec, Ludwika 
1 m. 22. 4511-1
Skrzypce dobrem tonem z futerałem 

oraz klarnet B. sprzedam. Będzin, 
Potocka 5 4487-1
C przedam  maszynę „Singera" bęben 

kową mało używaną 1 paito jesien
ne na watolinie. Bielecka 27 Pelsik.

4473

Singera maszyny nożne damskie ta
nio sprzedam Toifrarowa 9—8 

. 46158
D ian ino  krzyżowe czarne mało uży- 
* wane sprzedarp Towarowa 9—8.

4659
C zczem ęta rasy wilczej do sprzeda- 

nia. Dąbrowa Sienkiewicza 7.
4498

F ) o  sprzedania palniki i manometr 
• do spawania. Konstantynowska 

15 Wiśniewski. 4656
f-kkazja! Rower do sprzedania No 

wopogońska 16 St. Chamczyk.
4647-3

W ielki w ybór mebli stale na skła
dzie T ow arow a 9—8 466U

R ó ż n e .
1000 mk. za wyraz.

łS T yższa szkoła koncesjowana kroju. 
* » i szycia. Mistrzyni cechu Stypuł- 

kowskiej Przyjmuje panny, do nauki 
kroju. Po ukończeniu wyd. świad 
i przysposabiam na dypiomy cecho
we, oraz pracownia sukien i okryć 
damskich. Teatralna 3 U piętro.

4663

Kurs kroju krawieczyzny bielizny,
haftu, Sosnowiec Kołłątaja 11 No

wakowska. 4550

Potrzebny podręczniak szewcki za
raz Wojkowice Komorne dom Mi- 

tasa, |an Sakowski. 4500 2

Rutynowana nauczycielka udziela 
lekcji i korepetycji. Pogoń, ulica 

Szopena 6 przy boisku Wiktbrja.
4 77-1

Skóry wszelkiego rodzaju przyjmu
jemy do wypraWy. sklep Molickie- 

go, Sosnowiec. 4479-1

Z naleziono branzoletkę odebrać można 
za zwrotem kosztów ogłoszenia 

M o d r z e jo w ssa  3 8. Warszawczyk,
4553

L o k a l e .
lOoU mk. za wyraz.

Z powodu wyjazdu wynajmę 3 ubi
kacje, chlewy, piwnice, stodoły, 

o g r ó d  o w o c o w y , półtorej m orgi obsa
dzonej kapustą, burakam  , kartoflami, 
oraz sprzedam szafę, komodę w ter
minie dwu dni od godz. 1 — 5 po 
poł. P o g o ń , Pszenna 5. 4506-1
11/ ia g is t ra t  m iasta  Sosnow ca wy- 
■lYk najm ie n a  okres dw uch dni t.j. 
8 i 9  w rześn ia  r. b. w iększą ilość 
pokoi um eblow anych z łóżkam i i 
pośc ielą  d la  um ieszczenia ucze
stn ików  zjazdu  p rzedstaw icie li m iast 
z ca łego  k ra ju . Z głoszenia p rzy jm u
je  b iu ro  g łów ne (m ag is tra t ulica 
W arszaw aska  nr. 6) codziennie w 
godzinach od 8 %pół ran o  do 3-ej 
po  południu  do dnia 5 w rześn ia  r.b. 
w łącznie. O p łata  do om ów ienia na 
m iejscu.

Zgubione dokumenty.
800 mk. za wyraz.

O o trzc b a  uczciwych młodych ludzi
* do przyjmowania zamówień na 
portrety. Dobra praca, wysoka płaca. 
Zgłaszać się listownie do administr. 
„Iskry" pod „Zakład portretowy".

4608-3
p o trz e b n y  uczeń du fryzjera Pił-
* sudskiego 53 Kapuściński. 4626-2 
O o  rzebny natychmiast pracownik lub 
4 pracowniczka biurowi, pierwszeń
stwo obc-nr iym z branżą papierni
czą do firmy Nasz sklep Sp. Alrc. ul. 
Nowa 6. Zgłoszenia osobiście z 0 - 
fertą od 5 — 7 popołudniu. 4637-2

Z zdolne bufetow e po trzeb n e  za
ra z  b u fe t II kl. n a  s t. Sosno-

Potrzebna gospodyni. Srodula Górna 
Sklep Piotra Chrobaka. 4502-1

. D o trzebny  czeladnik szewski Dąbro- 
*  wa ul. Sobieskiego nr. 5M . Umie- 
jewski. 4495-2

| Poszukiwane 500 mk. za wyraz. |

l/T aw cow a solidna szyje w domach 
prywatnych może robotę przyjąć

do siebie, Konrada 9 m. 8 4652
p rz y jm u ję  bluski i suknie do haftu 
1 drzetami Pogoń ul. Dzika 4 m. 14P 4657

anna z ukończoną buchalterją, ko
respondencją i matematyką handlo

wą poszukuje posady biurowej Wia
domość: Biuro ogłoszeń Kokotka Bę
dzin, Małachowskiego 39. 4484-2

lys ilczak Jan zgubił kartę demobi- 
lizacyjną wyd. przez 10 p. strzelców 

konnych w  Łańcucie. 4547-1
Y’kerba Stanisław zgubił kartę powo- 

łania wydaną przez p. k. u. Bę
dzin. 4587-2
f r a jd a  Franciszek zgubił tymczaso- 

we zaświadczenie demobilizacji 
wydane przez 26 p. a r t  p. i dowód 
osobisty wyd. przez gm. Koniusza.

4588-2
V.aul Fredler zgubił książkę wojsko- 

wą wyd. przez p. k. u. Będzin.
4592-2

I  endli Franciszkowi skradziono port- 
■*-' fel z pieniędzmi, dowodem oso- 
bistem wydany przez starostwo bę
dzińskie i patent na handel owocami 
wydany przez izbę skarbową w So
snowcu. 4597-2

Ruszkowski Wacław zgubił książkę 
wojskową wyd. przez p. k. u. Bę

dzin i zaświadczenie wojskowe wyd. 
przez 12 p. p. 4617-3

Rajski Mikołaj zgubił książkę wojsko
wą wyd. przez p. k. u. w No

wogródku i dowód osobisty wyd. 
przez mag. m. Nowogródka. 4623-3 
Ignaęy Kozioł zgubił książkę kasy 

chorych. Takową unieważnia się.
4629-3

Ostrowski Mieczysław zgubił dowód 
osobisty wyd. przez starostwo 

będzińskie. } 4634-3

H erman Krzanowski zgubił portfel 
zawierający książeczkę wojskową 

wyd. prze2 kom. kontrolną w Żarkach 
i kartę mobilizacji wyd. przez p.k.u. 
Sosnowiec. 4633-3

J ózefowi Wojna skradziono metrykę 
ślubu, zł świadczenie gminy Szepie

towo i książeczkę wojskową wydaną 
przez komisję przeglądową w Cze
ladzi. 4042-3

Trela Stanisław zgubił książkę woj
skową wyd. przez P. K. U. Bę

dzin. 4640-3

Domański Stanisław zgubił kartę 
demobilizacji wyd. przez 2 p. le- 

gjonów w Pińczowie, 4639-3

K azimierz Czernik zgubił książeczkę 
wojskową wyd.przez p .k .u . Czę

stochowa. 4584 2
tĄ /ład y sław  Jankowski zgubił książ- 
* »  kę kasy chorych. Uprasza się o 

zwrot na kop. „jowisz* Wojkowice 
Komorne. 4499-1
Góral Jan zgubił książkę z kasy cho 

rych wyd. przez kop. Czeladź.
4508-1

Stefan Kaczmarski zgubił kartę zwolnię 
nia wyd. przez 13 p. a r t  ciężkiej.

4472 3

Świadectwo przemysłowe wykupione 
przez Tillmanns i Oppenheim Bę-. 

dzin zgubiono. 4470
AAecner Józef zgubił książkę woj- 
•*•»» skową wyd. przez Zagórze. 
I^ o rw a t Bolesiaw zgu ju  kartę de- 

mobilizacyjną wyd. przez iV pułk 
legjonów w Kielcach 4490-3

Grzegolcowi łanowi skradziono na 
st. Strzemieszyce patent iV kat. 

wyd. przez kasę skarbową Sosno
wiec. 4491
O rzybylak  Piotr zgubił książeczkę 
* kasy chorych wyd. przez kop. „Ko- 
szelów." 44j2

B iernacki Marceli zgubił tymczaso
wą kartę demobilizacji wyd. przez 

p. k. u. Ciecnanow. 4493-3

Skradziono portfel na stacji Będzin, 
paszport z konsulatu kanadyjskie

go paszport z mag. Pińczów, kontra- 
markę kop. „Saturn , wszystko na 
imię Romana Nesterowicza, proszę 
zwróciC. „Iskra" Będzin. 4503-3
Franciszkowi Kulikowi skradziono

książkę kasy chorych wyd. przez 
Elibo sp. akc. 4496-3
0 7  b. m. |an Czajka zgubił w 8 0  
Cś l  snowcu książeczkę wojskową 
wyd. przez p. k. u. Sosnowiec.

Redaktor W. MonsiOoki. W ydaw ca: Akc. 1 -w o  U ru k a rsk ie  i lY /d a w a ic ze  „ ^ u r je r  Ł a c n o d a i"  ś . A i- i .-
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NASZE SPRAWY.

b mii mi. n iii iiisi i m i
(Wywiad z kierownikiem oddziału sosnowieckiego).

Sosnowiec, 2 września.

Sympatyczny kierownik sosno
wieckiego oddziału tow. aprow. 
miast, p. Zdzisław Pawłowski, 
przyjął mię uprzejmie i z mi
łym uśmiechem udziela objaś
nień.

— Trudności piętrzące się przed 
nami, staramy się pokonać ener
gią, inicjatywą i zaspokojeniem 

1 zapotrzebowań, ciążących na nas. 
ij Zagłębie Dąbrowskie, upośledzo

ne pod względem żywnościowym, 
Ze względu na bliskie sąsiedztwo 
Górnego Śląską, który za wszel
ką cenę wykupuje tutaj artykuły 
pierwszej potrzeby, otoczone jest 
Specjalną opieką centrali towa
rzystwa.

/; Towarzystwo nasze, powstałe 
W celu ochrony ludności miej
skiej, zwłaszcza nie zorganizo
wanej, poświęca najwięcej troski 
i uwagi większym skupieniom ro
botniczym.

Nie przeczę, że może istnieją 
Wady w naszej pracy. Jednak 
rezultaty osiągnięte w tak krót- 

! kim czasie, zniewalają mię do 
1 bardziej optymistycznych sądów i 
i Prognozy na przyszłość.

Mówić będę o Zagłębiu. To
warzystwo aprowizacji miast m u
siało pokonać wiele trudności, 
him zdołało zorganizować* swoje 
oddziały.

W Sosnowcu oddział nasz 
Spotkał się z zarzutami nieuzasad- 
Pionemi, które —  mam nadzieję 
--w e  właściwym trybie i czasie 
tpstaną wyświetlone.

Przez wytworzenie konkuren
cji na tutejszym rynku, chcieliś
my i chcemy być niejako ha
mulcem, któryby n o r m o w a ł  

t Ibyt wygórowane apetyty pas-
karzy.

Mamy zamiar, niezależnie od 
Dosiadanej hurtowni otworzyć skła- 
by detaliczne na mieście.

Brak odpowiedniego lokalu u- 
Oiemożliwia nam realizację tych 
Poczynań.

Sądzę jednak, że przy popar- 
I ciu magistratu i władz, zdołali

byśmy przeciwstawić wszystkim 
'nnym sklepom ceny, które 
Znacznie odbiegłyby od cen po-

Zdawałoby się, że na bardzo * 
krótkim dystansie między Sos
nowcem a Będzinem można od
być podróż bez wielkich trudów. 

Takby się zdąwało.
Tymczasem przeciętny osobnik 

* pośród licznie zebranej publicz
ności na dworcu sosnowieckim, 
Wy nadejdzie przepełniony już 
Dociąg z Katowic, przychodzi do 
Dfzekonania, że gdyby naw et 

się igłą, nie mógłby się po 
mieścić w żadnym z przedziałów.

D e c y d u je  się więc na jazdę
’f żwartakiem“, gdzie w niemo-
btyym do zniesienia zaduchu i 

jCisku stoi w ciągu całej podró- 
% dziękując w duchu pomysło-
. emu wynalazcy w agonów czwar
ci klasy, gdzie, jak wiadomo,
l ^ki stoją pod ścianami, w środ- 
jD zaś jest pusto co czyni w rą
b ie  wagonu salonowego.

! je ^ a g o n  taki ma tę zaletę, że 
I-i- w nim najwięcej miejsc, pa-

I u m o w ie  zaś, jadący nimi re-
| się głównie z posiadaczy

ij^tów  kiaSy drugiej, bo w prze-
q ’a|ach klasy tej bardziej dow- 
tie podróżni, nie mając in-

2° Wyjścia, znajdują sobie wca- 
Si Z g o d n e  pomieszczenie na 
ku^ c h ,  przeznaczonych na pa-

bieranych dzisiaj... przez detalis- 
tów.

Towarzystwo nosi się z zamia
rem otworzenia oddziałów na 
Górnym Śląsku. W ten sposób 
normowałoby się tam ceny na 
artykuły pierwszej potrzeby, a 
tern samem w Zagłębiu zmniej
szyłby się, popyt na te arty
kuły.

Chciałbzm jeszcze dodać kilka 
słów pod adresem naszych władz 
państwowych.

Towarzystwo aprowizacji miast, 
będąc zrzeszeniem miast Polski, 
nie jest z natury rzeczy instytu
cją, obliczoną na zyski. _

Doniosłą zasługę miałyby tu 
władze nasze, zwłaszcza w dzi
siejszych czasach, gdyby zechciały 
przyjść z pomocą towarzystwu i 
jego oddziałom.

Ułatwianie transportów na k o 
lejach, formowanie list na czas 
przepisany i t. d. przyczyniłoby 
się bardzo do podniesienia w ar
tości naszych wysiłków.

Mam nadzieję, że to co mówię, 
przyczyni się do zadzierżgnięcia 
węzłów współpracy między towa
rzystwem a władzami państwowe- 
mi i komunalnemi.

Zgodne wsgóldziałanie wytwo
rzy tę atmosferę, która zezwoli 
nam na rozwinięcie szerokiej ini
cjatywy, by wten sposób zapeł
nić rynki towarem tańszym i u- 
chronić ludność od wyzysku 
spekulantów.

Teraz kilka informacji. W dro
dze do Sosnowca jest wagon mąki 
pszennej oraz cukier.

Artykuły te zostaną rozsprze- 
dane ludności po sformowaniu 
list przez magistrat. Będą one 
tańsze, niż w sklepach prywat
nych.

Jestto zresztą nasz obowiązek, 
by starać s ę o tańsze źródła z a 
kupu.

Od społeczeństwa chcemy tyl
ko dobrej woli, a władze winny 
nam dostarcyć pomocy.

Pracujemy wszak w wspólnym 
interesie: w interesie społeczeń
stwa i państwa.

Po przybyć U pociągu na sta
cję Stary Będzin odbywa się istny 
sądny dzień. Mieszkańcy sławet
nego miasta Będzina zgodnie ze 
swym charakterem narodowym, 
lubią podróżować, wskutek czego 
kolej cieszy się tam olbrzymią 
frekwencją.

Z przedziałów wysiada tysiące 
osób, lecz nie mogą się one wy
dostać na peron, bo na stopniach 
w a g o n ó w  czeka już na opróżnio
ne miejsca nowa fala ludzi. Pow 
staje krzyk, słychać przekleństwa, 
płacz, pisk i nawoływania.

Po dziesięciu minutach strasz
nego rwetesu następuje nareszcie 
„zmiana miejsc" i ci, którzy przy 
jechali z Katowic i Sosnowca 
znaleźli się u wyjścia z peronu.

Wyjs'cie to jest poprostu furtką, 
przez którą ostatni z publiczności 
wydostaje się na ulicę dopiero 
po półgodzinnym oczekiwaniu. 
Niecierpl.wi zaś otwierają siłą 
inną furtkę i tłumnie wydostają 
się za parkan z biletami w ręku, 
choć należałoby je oddać bileterowi.

W powrotnej drodze, z Bę
dzina do Sosnowca, ścisk zwykle 
panuje jeszcze większy, wobec 
czego pasażerowie słabsi fizycz
nie siedzą zwykle na stopniach 
wagonu.

Kto odbył powyżej opisaną pe
regrynację, ten nie ulęknie się 
już nawet podróży do bieguna 
północnego. Co się zaś tyczy 
władz kolejowych, to sądzą one

prawdopodobnie, że w Zagłębiu 
oddawna już kursują tramwaje i 
większa ilość pociągów jest tu 
najzupełniej zbyteczna.

mm „ziisr mm „zamr
Dziś wielki dram at epokow y  

w  6 częściach  p. t.
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Sandomierskiem.
W roli głównej OLGA CZECHOWA,

UWAGA: Czarujący ten film jest 
pierwszym z rzędu pięknym fil
mem wydzierżawionym przez nas 

na bieżący sezon.
M uzycznie illustruje obraz znany duet 
Irena Pt lkowska i Gustaw Federman.
^ © 9 ®

aprowizacji miast z dyrektorem 
naczelnym głównego urz. żywn 
p. Hellwigiem, został ustalon ,  
przydz ał mąki żytniej na miesiąc 
wrzesień dia* miast o większym 
skupieniu ludności fabrycznej — 
450 tonn. Ilość powyższa nie do-^ 
tyczy Warszawy, Łodzi i Krako
wa, które to miasta zaopatrywa
ne będą niezależnie od powyż
szej ilości.

iŃa konferencji omawiano po
nadto sprawy aprowizacyjne wo- 
góle, stwierdzając,, iż obecne spo- 
soby dostawy mąki dla miast nie 
są zadawalające, iż należy je 
zmienić na dogodniejsze dla od
biorców konsumentów.

Z a p o w ie d ź  w ie lk ie j  z a b a 
w y  je s ie n n e j  to w a rz y s tw a  
„R o zw ó j" . W nadchodzącą so
botę oddział sosnowiecki towa
rzystwa „Rozwój" urządza wiel
ką zabawę jesienną z loterją fan
tową. Społeczeństwo polskie ro 
zumiejąc doniosłość i cel insty
tucji „Rozwój" spieszy z ofi-ąe- 
mi i przyczynia się do urozmaić - 
nia jej i na cel ten składa cc 
może, a nawet więcej niż może.

Na uwagę zasługują fanty bar
dzo cenne, dane przez p. W. Cz - 
chowskiego (skład artykułów piś
miennych vis a vis dworca w.w.), 
a mianowicie: 2 obrazy olejne,
wartości 3 miljonów mk. i wiele 
innych obrazów i przedmiotów, 
których wartość łącznie z obra- 
mi wynosi około 8 miljonów m a
rek; p. Żurawski (skład szkła i 
porcelany, ul. Warszawska), figu
ra duża „dziewczyny", mała fi
gura, maszynka spirytusowa i wie • 
le innych — wartości 5 miljonów 
mk.; p. Jagiełłowicza (skład apte
czny ul. 3 maja) różne kosmety
ki wysobiej wartości; p. Kuchar
skiego (ul. W arszawska, skład 
galanterji): kalosze, kapelusz z
jedwabnego filcu i mnóstwo cen
nych przedmiotów z konfekcji 
damskiej i męskiej; p. Rabsztyn 
(skład wódek i win; ul. 3 pnia). 
wina, likiery, wódki o wysoKiej 
jakości i wartości; p. Frydecka 
(skład apteczny, ul. Modrzejow- 
ska róg Kościelnej) perfumy firm 
zagranicznych i różne kosmetyki 
pierwszej jakości.

Tym wszystkim, którzy się ju t 
przyczynili i którzy jeszcze dojo- 
żą swoje cegiełki dla urozmaice
nia wzmiankowanej zabawy T-wo 
„Rozwój" składa serdeczne po
dziękowanie, a w szczególności 
wyżej Wyszczególnionym osobom 
z zaznaczeniem, że pp. Wł. Cze
chowski i Żurawski, jak dotych
czas, zdobyli rekord w swej o- 
fiarności społecznej- 4644

Choroby zakaźne w  pow ie
cie . Od dnia 19 sierpnia do 25 
sierpnia, zanotowano w powiecie 
będzińskim, następujące choroby 
zakaźne: W Będzinie —  6 wy
padków duru brzusznego, 2 wy
padki czerwonki, 1 wypade* pło
nicy, 1 wypadek błonicy; gm na 
olkusko-siewierska —  1 wypadek 
duru brzusznego, 5 wypadków 
ospy; gmina Choroń — 1 w ypa
dek duru brzusznego; gmina Żar
ki — 3 wypadki duru brzuszne
go. Odkażono w tym czasie 18 
mieszkań.

Sosnowiec, 2 września.

W „Jorkshire Post" znajduje
my ciekawy artykuł ze sfer par
lamentarnych angielskich. Arty
kuł jest pióra deputowanego ka
pitana T. C. Foxcroff i nosi ty
tuł „Dlaczego podzielam zapa
trywania francuzów w kwestji 
reparacji".

Odpowiedzi brzmią:
Dlatego, że bronię interesów 

angielskich.
Dlatego, że Niemcy były ża- 

wsze wrogiem Wielkiej Brytanji.
Dlatego, że w ciągu czterech 

lat Francja, wyczerpana i ocieka
jąca krwią, stała murem pom ię
dzy Niemcami i ich planami za
borczymi, a nami, naszym han
dlem i naszą ziemią.

Dlatego, że pół mi! jon a angli
ków znaUzło grób we Francji.

Dlatego, że rozkwit Niemiec 
pociąga sa sobą bezrobocie i 
zanik przemysłu u nas i spro
wadzić musi nową wojnę w naj
bliższej przyszłości.

Dlatego, że, niszcząc markę 
Niemcy uwolniły się od płacenia 
długów.

Strzyga.
i

A tu mi strzyga! strzyga! 
Podwóinym ząbkiem zgrzytnie, 
Uśmiecha się rarytnie 
Zalotnym kuprem dyga.

Okręci się jak fryga,
0  krzyż rozstajny wytnie;
Bez tchu, a nienasytnie 
Krwi chce, mogilna wyga*.

Polata, och! polata
Tuż — tuż, ponad wezgłowiem ;
A tego, to nie powiem,
Z ktorego leci świata...

Wejrzała okiem sowiem
1 lata, och! polata..

II
Na nietoperze) błonie;
Przechyla martwe skronie;
1 rączKą nieco z krzywa 
Tchu moich ust zażywa.

Wiem, że się  nie obronię,
Okropnej tej maiżonie,
Co żywa, lub nie żywa,
Mą wrzącą krew spożywa.

Pierś moja bólem wzdęta; 
Btzw lauu czuję pęta 
przywidzeń żar-malignę...

I stygnę... Czyż ostygnę,
Nim strzyga, krwią odęta,
Uleci w firmamen.a?!...,

Czesław Lubicz.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Stefana Kr. 

Jutro Szymona Słup. 

Wsch. słońca 4.11 

Zach. „ 8,03

Akcje, w aluty, dewizy! Wyd. 
ajencji wschodniej „Codzienne 
wiadomości ekonomiczne" zamie
szczające wszystkie kursy, z dniem 
1 września r. b. można nabywać 
w pojedyńczych numerach w ban
kach Zagłębia Dąbrowskiego oraz 
w fabrykach i kopalniach u por- 
tjerów i w sprzedaży ulicznej.

K ary  c e ln e . Urząd celny w 
Sosnowcu skazał Zofję Skrzypiec 
na 337 tys. 500 mk. grzywny za 
posiadanie tytoniu pochodzenia

2
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Dlatego, że Niemcy, jeżeli nie 
zapłacą odszkodowania, wyjdą z 
wojny całe, tak terytorjalnie, jak 
i finansowo, co pozwoli im już 
po kilku latach wyprzedzić nas 
na rynkach wszechświatowych.

Dlatego, że suma odszkodp- 
wań została już parę razy zmniej
szona i Niemcy są w stanie za
płacić ją.

Dlatego, że Niemcy świadomie 
się opierają i dlatego, że opór 
będzie trwał tak długo, póki 
Niemcy nie zostaną postawione 
przed alternatywą, gorszą jeszcze, 
niż płacenie długu.

Dlatego, że okupacja Ruhry 
jest właśnie tą gorszą alternaty
wą, niż wypłata, która leży na 
barkach wyłącznie wielkiego prze
mysłu.

Dlatego, że ententa jest pod
sta w ą  pokoju dla Europy. Gdy
by została ona zniszczona, Niem
cy rzucą się na Francję, a po
tem na Anglję.

Dlatego, że większość angli
ków nie wybaczyłaby nigdy tym, 
którzy przyczyniliby się do zer
wania ententy.

zagranicznego i Szaję Pika na 
90 tys. 600 mk. grzywny za po 
siadanie pasty pochodzenia za
granicznego bez uiszczenia opła
ty celnej.

S p rz e d a ż  p a p ie ro s ó w  n a  
sz tu k i. W „Dzienniku Ustaw" 
Nr. 68 ukazało się rozporządze
nie ministra skarbu o sprzedaży 
rządowych wyrobów tytuniowych 
na sztuki. Każdy koncesjonowa
ny sprzedawca obowiązany jest 
posiadać rządowe wyroby tytu- 
niowe i na żądanie klijentów 
sprzedawać je na sztuki. Sprze
dawcy, nie stosujący się do po 
wyższego rozporządzenia, będą 
pociągnięci do odpowiedzial
ności.

Lekarstwa zdrożały. Minister 
zdrowia publicznego wydał roz
porządzenie w sprawie zmiany 
taksy aptekarskiej.

Zgodnie z rozporządzeniem, za 
środki lecznicze i naczynia będą 
pobierane ceny o 60 proc. wyż
sze od cen, wyznaczonych w roz
porządzeniu ministra zdrowia pu
blicznego z dnia 3-go sierpnia 
r. b. w sprawie taksy aptekar
skiej.

Rozporządzenie weszło w ży
cie od środy.

R o zp o cz ęc ia  ro k u  sz k o ln e g o . 
Od wczoraj, we wszystkich szko
łach w Zagłębiu rozpoczął się 
nowy rok szkolny 1923 4. Lekcje 
w szkołach poprzedzone zostały 
nabożeństwami na intenję now e
go roku szkolnego, odprawione
mu w miejscowych kościołach.

Z gimnazjum państw , im. 
E. Plater. W czwartej klasie 
gimnazjum państwowego im. E. 
Plater jest kilka miejsc wolnych.

» Podania składać należy w kan- 
celarji w poniedziałek dn. 3 bm. 
w godzinach szkolnych. Egza
min wstępny do tej klasy roz
pocznie się we wtorek dn. 4 bm. 
o godz. 12-ej. 4485

W zrost drożyzny w sierpniu. 
Komisja statystyczna przy in
spektoracie pracy w Sosnowcu 
ustaliła wysokość drożyzny w 
Zagłębiu w miesiącu ub. na 77 
proc.

M ąk a żytn ia dla m iast. Na
konferencji dyrektora towarzystwa

Jak się jeździ z  Sosnow ca do Będzina?
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Z „ L u tn i" . Zarząd tow. „Lu- 
n i a “ w Sosnowcu, zawiadamia 
pp. członków, że po ferjach let
nich, pierwsza lekcja śpiewu pod 
nerown. profesora Wł. Pow ia- 
dowskiego, odbędzie się dn, 4 
września t. j. we wtorek.

Początek lekcji dla chóru żeń
skiego godz. 7-a, męskiego 8-a 
wieczorem punktualnie. 4631-2

za został schwytany 12-letni Ma- 
rjan B. z Sosnowca. Skradzione 
żelazo odebrano malcowi, jego 
zaś oddano pod opiekę rodziców.

Z e s p o r tu .  Korzystajcie ze 
sposobności 1 Po raz pierwszy 
zjeżdża do naszego grodu jedna 
z silnych drużyn częstochowskich 
„Victoria 1“, która rozegra dziś 
na boisku T. ,S. „Victorja“ w Po
goni przy ul. Długiej o w dz. 4 
po południu zawody w no
żną z „Victorią l \  \

Zawody zapowiadają się cie
kawie i przyciągną dużo publicz
ności, pragnącej dowiedzieć się, 
jak jest rozwinięty sport na te
renie częstochowskim.

O godz. 2 po południu odbę
dzie się przedmecz między „W ir- 
ginją 11“ z Sosnowca a „Victo- 
rją Il“. Zawody odbędą się bez 
względu na stan pogody. 4662

Sprostowanie. W dniu 17 
sierpnia, uKazała się w „Iskrze" 
notatka, w której mylnie podano 
zawód napadniętego przez rabu
siów w Bobrownikach.

Napadniętym nie był sekretarz 
gminy w Bobrownikach, lecz ro
botnik, wracający z pracy. ,

Brak cenników. Za niepo
siadanie cenników w sklepach 
w Bobrownikach, zostali pocią
gnięci do odpowiedzialności są
dowej prawie wszyscy tamtejsi 
sklepikarze.

Nagły zgon. Franciszek F rą
czek, robotnik składu opałowego 
na stacji w  Łazach, podczas pra 
cy dostał krwotoku, upadł i po 
dwuch minutach życie zakończył. 
Lekarz przybyły na miejsce wy
padku skonstatował śmierć wsku
tek udaru sercowego.

Gra w łańcuszek. Za grę
łańcuszkową i , wyłudzanie pie
niędzy od naiwnych w Grodźcu 
zostat pociągnięty do odpowie
dzialności sądowej Jan Mucha 
z Częstochowy.

Hazard, Za grę hazardową 
„w .oczko* w Grodźcu policja 
pociągnęła do odpowiedzialności 
sądowej 12 graczy. Bank z go
tówką w kwocie około 60 tys. 
mk. i dwie talje kart postały 
zakwestionowane.

M e ld u n k i. Za nieprzestrzega
nie przepisów meldunkowych zo
stało pociągniętych do odpowie
dzialności sądowej zgórą 40 mie
szkańców Grodźca.

Pokąsanie. Pies Marjanny 
Nowakowej w Czeladzi pokąsał 
na ulicy przechodzącego Czesła
wa Gawrona.

Skrapiany w ęgiel. Podczas 
rewizji w komórce Moszka Srula 
Rajmana przy ul. Staszyca nr. 40 
w Będzinie znaleziono około 10 
korcy węgla skrapianego, pocho
dzącego z kraazieży z kopalni 
w Zagórzu.

Nieletni złodziej. Na stacji 
w sosnow cu na kradzieży żela-

—  Na polach majątku p. Cie
chanowskiego w Grodźcu skra
dziono w nocy 'dw a wozy żyta.

—  Janowi Musiałowi w Cze
ladzi, skradziono dwie pary obu
wia, wartości 1 milj mk.

P o ś w ię c e n ie  n o w o -p o w s ta -  
łe j f irm y . W Piątek, dnia 31 
sierpnia r. b. odbył się akt po
święcenia i otwarcia wytwórni 
esencji, zapraw likierowych, per
fum i t p. firmy L  Drozd 1 j. Go- 
niewłcz w lokalach g?rzy ul. W a
wel nr. 5 w Sosnowcu. 4661

W y c ie c z k a  d o  P u c k a . Sek
cja wycieczkowa domu ludowe
go w Sosnowcu urządza w dniu
8 go i 9-go września r. b. wy
cieczkę nad polskie morze I oko
lice. Zapisy przyjmuje i udziela 
informacji gospodarz D, L. co
dziennie od godz. 7-ej wiecr, do
9 ej. Wyjazd dn. 7 września o 
godz. 7-ej wiecz. powrót d, 10 
września o godz. 7 i pół rano.

4482

Z sądu.
Na ostatniem posiedzeniu sąd 

okręgowy w Sosnowcu (przewod
niczący sędzia E. Klodmcki, pod
prokurator S. Sadkowski, sekre
tarz aplikant sądowy M Fren
kiel) w t r y b i e  postępowania 
uproszczonego rozpatrywał nastę
pujące sprawy:

1) lana Maja z Gór w pow. 
miechowskim, oskarżonego o kra 
dzież obuwia Józefowi Dom ań
skiemu w {skale, w lipcu r.b. oraz 
w marcu r.b. Jakubowi Ruskowi 
w  Chodowej obuwia, gajowemu 
w Cisu Małym rewolweru i Szcze
panowi Taborowi w Orzysiece 
garderoby, zegarka i obuwia. — 
Z powodu niestawienia się św iad
ków sprawę odroczono.

2) Antoniego Machnika, 1. 18 
z Chorążyc, oskarżonego o z a 
danie rany pchnięciem noża w 
klatkę piersiowąW ładysławowiKo 
percie 8 maja r. b. Madusik zo 
stał skazany na 8 miesięcy w ię
zienia i 400 mk. opłat sądowych.

3) Ignacego Oziębło z D ąbro
wy, oskarżonego o opór policji w 
Dąbrowie 9 czerwca r. b. Na za
sadzie amnestji sprawę umorzono.

4) Józefa Melingera i Aleksan
dra Melingera, oskarżonego o 
kradzież garderoby u Antoniego 
Cmiela w Czeladzi 22 czerwca 
roku bież. Z powodu niestawie
nia się poszkodowanego, sprawę 
odroczono.

K ra d z ie ż e . Józefowi Głowac
kiemu w Grodźcu, skradziono z 
mieszkania 50 tys. mk.

I

— Tekli Sztajerowej w Cze
ladzi skradziono 4 gęsi wartości 
1 milj. 200 tys. mk. •

— Z piwnicy w domach ko
palni na Saturnie Stanisławowi 
M andatowi i In. czterem lokato
rom skradziono drobne ilości 
produktów żywnościowych, war
tości 400 tys mk.

przefasonowuje i farbuje na 
najnowsze paryskie modele.
SOSNOWIEC, M o d r z e j o w s k a  7  

f a b r .  N i e m i e c k a  10. a m

ZURNALE MOD
najnowsze mę9kie i damskie w wiel
kim wyborze nadeszły i są do naby
cia w biurze dzienników i ogłoszeń

— Z magazynu na stacji w 
Granicy dwu^h tamtejszych mie
szkańców Antoni Gębora i Dyz
ma Kopczyk, skradli worek cu
kru 1 sprzedali go pagerom, łu- 
petn zaś podzielili się. Obydwu 
amatorów cukru policja areszto
wała.

— Z magazynu mód Aleksan
dry Rajchm«nowej w Dąbrowie 
przy ulicy Sobieskiego Nr. 13, 
skradziono w nocy 23 kapelusze, 
wartości 8 milj. 500 tys. mk.

—  Z placu Noecha Hercberga, 
przy ul. Sienkiewicza w Sosnow
cu, skradziono armatury mosięż
ne wartości 3 milj. mk.

— Stan stawowi Krzyw ńskie- 
mu w Dąbrowie, Krótka Nr. 2, 
skradziono części do roweróv/, 
wartości 3 milj 500 tys. mk.

—  Adamowi Obarzankowi i 
Tadeuszowi Plackowi w Dąbro
wie przy ul. Francuskiej Nr. 21 
1 27 skradziono 2 pary kama
szów, wartości 1 milj mk„ zaś 
Edwardowi Morawcowi przy ulicy 
Kościuszki Nr. 25 w Dąbrowie 
skradziono ubranie, wartości 3 
miljony 500 tys. mk. Kradzieży' 
tej dokonał znany na bruku dą
browskim btamsiaw Prus, które
go zaaresztowano; przyznał s.ę 
on do wspomnianych kradzieży.

— W kiosku W ładysława La
cha w Strzemieszycach skradzio
no tygodniki, wartości 460,800 
marek.
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J. H L A W S K I .  46X5-4 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23.

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

dla kształcenia techników prze
mysłów rolnych (cukrownictwo, 

młyparstwo, krochmalnictwo, gurzelnictwo 1 t  p.) Nau<a czteroletnia, 
warunki wstępu: 4 klasy szkoły średniej ogólnokształcącej, lub peł
na szkoła powszechna, lub pełna szkoła rzemieślnicza. Egzamin 
4580-1 wstępny z matematyki, języka polskiego i rysunków.

Unieważniam -gubione 31 #,r p -  
rtla r. b, przy ul. 3 gn Maja lub 
Dcblińsklej w  Sosnowcu p ię ć  
w e k s li  in  b la n c o  p o  2 m iljo 
n y  k a ż d y , w y s ta w ie n ie  jó z e f  
M a rc h a j. W razie znalezienia 
pr»«»łać do Administracji „Iskra" 
Sosnowiec.

4635-2 Jan Rotter,

l ) ta  Wili Prnj&Bj pra-cowników fachowców dla przemy 
siu graficznego (tvpografja, htografja, fototechnika.) Warunki wstę
pu: a) dla uczniów rzeczywistych 4 klasy szkoły średniej, lub peł-' 
na szkoła powszechna, lub szkoła rzemieślnicza, b) dla uczniów wol
nych, nie mających powyższych świadectvv— conajmniej rok prakty* 

ki w zawodzie graficznym. Egzamin—jak na wydziale 1.

1) W i s i  t a i l i  a dla ksz,a,ce"la pracowoik6w w ^dzie stolarskim i ślusarskim (naukatrzy 
itiuia). Warunki wstępu: conajmmej 4 oddziały szkoły powszechne, 
Począt-k egzammu wstępnego 25 września. Początek zajęć 1 wrześnić
Z a p isy  i in fo rm a c je  w  D y r, S zko ły , B y d g o sz c z  Sw. T ró jc y  11

Kategorycznie proszę grono (pod mianem) przy
zwoitych kobiet w  Granicy O niemteresowanie się na- 
szemi spraw am i, gdyż w przeciwnym razie potrafimy 
zareagować w ystarczająco ostremi środkami. L u iz ie  ucz- 
c wi nie posługują się anonim am i lecz występują imien
nie i jawnie. P isanie  listów anonim ow ych jest po tę
piane. x 4501

Po sprzedania na Górnym Śląsku.

i

flom Z r e sta u r a c ją  Z wyszy ikiem, pokojem bilardowym, 
z salą i woinym mieszkaniem za 600 ,000 ,000  mk.
Dom z wyszynkiem w  pow. pszczyńskim i wielkim w ol
nym mieszkaniem za 700 milj. mk.
Dom W m ieśc ie  na G. Ś. ze składem kolonjalnym z wiel
kim ogrodem w najlepszym stanie 4 pokoje, kuchnia i 
skład zaraz do objęcia za 350 milj. mk. ewentualnie 
tanie] (pilno).
2 domy Z piekarnią i wolnem m ieszk. za 250  milj. i 600  mili. mk. 
i kilka gospodarstw w Poznanskiem większych i m n iszych  ma na sprzeda;

Biuro p ośred n ic tw a  r e a ln o ś c i  I m ajątków  z iem sk ic l i
N648 ŻUPA i S-ka, ul lilm nazjalna 7.

K1NO-APARATY
teatralne, szkolne i podróżne

„KINOTECHNIKA”
W arszawa, ul. Chmielna nr. 4 8  sk lep . 4646 2

S
Za gotów  

i i i  . k<ł na

Znana p racow n ia  ok ry ć  dam skich  pod f irm ą
I. BANK i A. KLAJNMAN w  BĘDZINIE

Plac 3-go M aja Nr. 3
posiada na sezon jesienny ł zim owy r. 1923/24 

wielki wybór futer, pluszy, również najmod
niejsze i najw ytworniejsze m aterjały sukienne. 

— Wykonanie pierwszorzędne podług ostatnich modeli. 
4483 Warunki najdogodniejsze.

LOKOMOTYWĘ motorową na ropfl 
normalno-torowc 

poszukujemy.

Oferty do I n .  H a ram . Oczjszci. I Spmdaiy W a t a

W arszawa, ni. Długa 48150. 4595^


